
Dziennik Poznański wychodzi codziennie, zwyjątkiem poniedziałków i dni poiwięlnych. Przedpłata kwartalna wynosi
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i w miejscu 1 Tal. 20 sgr., na pocztach krajowych 2 Tal. 9 fen. Pojedyńcze eiemplarzt
Wilhelmowskim Lr. 8. Tai Expedycya przyjmuje doniesienia i obwieszczenia za

M 56. Czwartek 10 marca. 1859.
Poznań, 9 marca. I w rozprawach parlamentu 

angielskiego i w depeszach telegraficznych znajdują 
czytelnicy Dziennika nader częste wzmianki o spra­
wie wysp Jońskich, o podróżach komisarzy angiel­
skich, którzy trudności jój mają załatwić. Ponieważ 
niekażdego pamięci zapewne cały przebieg tój spra­
wy będzie przytomny, niechaj godzi się tu powtórzyć 
słowa Czasu, który po skończeniu Komedy i Gład­
si onowskiój, jak się jeden z dzienników francuskich 
wyraża, rzuca treściwie główne rysy tój kwestyi:

„Wyspy Jońskie są nader ważnóm stanowiskiem 
morskióm i kluczem Adryatyku. Z tego powodu mu- 
siał się niemi zająć kongres 1815 r. układając kartę 
Europy. Z powodu tej ważności, że tak powiemy 
pierwszego rzędu, loika polityczna wskazywała, jak 
sobie postąpić wypadało. Należało je ogłosić nie­
podległemu pod zbiorową poręką wszystkich mocarstw. 
Lecz loika nie zawsze zwycięża, nawet w dyplomacyi. 
Po namyśle odkryto, jak się zdaje, że Anglia nie do­
syć skorzystała na wojnach Napoleońskich, nie do­
syć zagarnęła kolonii, że mając Gibraltar i Maltę, 
nie dosyć jest silną na morzu Śródziemnem. Ogło­
szono więc niepodległość wysp Jońskich, ale oddano 
Anglii protektorat nad niemi. Myśl była szczęśliwa 
i protektor wyborny. Rozumie się że Anglia nie od­
rzuciła. Protektor, jak to przewidzieć łatwo, zamie­
nił się niebawem w pana, odrzucając z traktatu to, 
co mu było nie na rękę, przyjmując co mu doga­
dzało. Wywiązała się niechęć mieszkańców przeciw 
protektorowi, a w końcu nienawiść. Inaczój być nie 
nogło.

„Przyszła do tego walka o niepodległość Greków, 
w końcu utworzenie królestwa greckiego. Mieszkańcy 
wysp Jońskich, jako Grecy, jedną tylko odtąd tchnęli 
myślą, połączenia się ze swymi współrodakami. Za- 
izęły się ciągłe zapasy z rządem angielskim, manife- 
itacye, nawet spiski, które Anglia tłumiła surowemi 
irodkami. Wzrastała nienawiść, a walka stawała się 
ueustanną. Widząc to w r. z. sir J. Young, lord 
comisarz, podał projekt rządowi angielskiemu, aby 
dęć wysp oddać Grecyi a Korfu i Paxo zamienić

Wody lekarskie Galicyi Zachodniój.
SAryuica.

Między lekami jakie przyroda dla cierpiącej uży­
czyła ludzkości, wody lekarskie, dawniój mineralńemi 
zwane, jeżeli nie najpierwsze, to niezawodnie nie 
ostatnie zajmują miejsce. Wielka ich ilość, nadzwy­
czajna obfitość, tysiączne ich rodzaje, gatunki i od­
miany, nasuwają na myśl wysokie znaczenie, jakie 
im Stwórca w rzędzie swych darów przekazał. O ile 
zaś włączeniem wód lekarskich w skarbnicę leków, 
pozyskała medycyna wielką rodzinę niemal najskutecz­
niejszych lekarstw, o tyle zdrojowiska mogą być 
zarazem niemałóm źródłem rozlicznych korzyści, i dla 
tego zdroje lekarskie tak wielkie mają znaczenie pod 
względem medycznym, humanitarnym i ekonomiczno- 
politycznym.

Nauka balneologii (o wodach lekarskich) wywal­
czyła dzisiaj osobne dla siebie katedry przy uniwer­
sytetach, pozyskała oddzielne towarzystwa i swe własne 
czasopisma, których wyłącznym przedmiotem Balne­
ologia i Balneoterapia. U nas pomimo tylu i tak 
znamienitych wód lekarskich, odłogiem jeszcze leży 
ta naukowa niwa, ą chwalebne usiłowania pojedyń- 
ozych badaczy przyrody jak: Staszica, Śniadeckiego, 
Mianowskiego, Fonberga, Wernera, Fiszera, Krajew­
skiego, Sawiczewskiego (ojca i syna), Zeisznera, To- 
rosiewicza, Łosińskiego , Alexandrowicza itd. tudzież 
lekarzy wody krajowe opisujących, jakiemi byli: Oczko, 
Syxt, Petrycy, Rzączyński, Lafontaine, Hacquet, 
Schultes, Kuszański, Hćrbich, Ressig, a z późniejszych: 
Boczkowski, Bulikowski, Berens, Liebchen, Kratter, 
Grygowicz, Marczykiewicz, Warschauer, Zieleniewski 
wreszcie prof. Skobel i prof. Dietl (że o bardzo wielu 
równie zasłużonych zamilczam) ,'nie zeszły się dotąd 
w jedno ognisko, z któregoby skuteczna pomoc dla 
cierpiących, sława dla umiejętności, a korzyści dla 
braju spłynąć mogły. A przecież nie zbywa nam 
ani na wielkiój ilości i to znamienitych wód lekarskich 
W naszym kraju się znajdujących, ani ,na światłych

w kolonią angielską. Ani Europa, ani Jończycy przy­
stać ha to nie mogli.

„Wtedy rząd angielski wysłał p. Gladstona z mi- 
syą, pojednawczą. Przekonał się on wkrótce, że nie 
ma tam pojednania, gdzie Grecy chcą koniecznie na­
leżeć do Grecyi a nie do Anglii, utrzymując, że na 
kongresie 1815 r. dla tego tylko oddano ich Anglii, 
albowiem Grecya zostawała wtedy pod jarzmem Tur- 
cyi, że myśl kongresu jest widoczna, skoro wyspy 
niepodległemi ogłosił. Lecz Anglia nie odda klucza 
Adryatyku, p. Gladstone odegrał zatóm swą rolę. 
Sir J. Young odwołany, na jego miejsce pan Glad­
stone lordem komisarzem, parlament joński zwołany. 
Parlament jednomyślnie udaje się do królowej Wi- 
ktoryi, żądając połączenia wysp Jońskich z Grecyą. 
Królowa odmawia bardzo peremptorycznie, a p. Glad­
stone podaje Jończykom projekt reform, zapewniający 
mieszkańcom rząd parlamentarny z konstytucyą tak 
liberalną, że Dóbaty pisząc o niój widocznie ślinkę 
połykały. Niestety, Jończycy nie byli zdania Dóba- 
tów, jak to nietrudno było przewidzieć. Oni chcą 
być Grekami w Grecyi, chociaż rząd parlamentarny 
króla Ottona dalekim jest niezawodnie od ideału pro- 
ponowanegó przez p. Gladstona. Parlament joński 
odrzucił propozycye angielskie. Co się dalój stanie, 
na to dostatecznie odpowiada prawo mocniejszego. 
Eskadra angielska płynie do Korfu. Sir H. Storcks 
mianowany lordem komisarzem w miejsce p. Glad­
stona przybył już do Korfu. Pan Gladstone wraca 
do Anglii, zająć swoje krzesło w parlamencie, jako 
deputowany z uniwersytetu Oksfordskiego, który go 
zwykł obierać swym reprezentantem, a nawet może 
zasiądzie na ławie ministeryalnój. Przybywszy do 
Tryestu, udał się do Medyolanu, zapewne aby zająć 
głos w kwestyi włoskiśj. Z misyi swojój zda sprawę 
w Izbie; głos trzechkroćstotysięczny Jończyków, do­
magających się swojój narodowości, przytłumią okla­
ski Izby, przysłuchującej się z zapałem, jak p. Glad­
stone powstanie na Papieża i żądać będzie zapewne, 
aby władzę jego usunąć w krajach, które od lat ty­
siąca najsłuszniejszćm prawem posiada. Dobrze pi-

lekarzach, pojmujących całą ważność Balneologii 
krajowej.

Pierwsze dopiero Towarzystwo Naukowe Krakow­
skie, a mianowicie jego oddział Nauk przyrodzonych 
i lekarskich, przejąwszy się znaczeniem przedmiotu, 
na wniosek prof. dra Dietla, ną posiedzeniu swóm 
w dniu 10 grudnia 1857 odbytóm, które obecnością 
swoją zaszczycili goście Warszawscy br. Aleks. Prze- 
ździecki i p. Skimborowicz, zawiązało tak zwaną ko­
misyą balneologiczną, której celem i zatrudnieniem: 
opieka naukowa nad wszelkiemi zdrojowiskami kra- 
jowemi, staranie o wzrost naszych zakładów kąpielo­
wych, a wreszcie pośrednictwo pomiędzy władzami 
rządowemi a właścicielami tego rodzaju zakładów, 
w przedmiotach dobro zdrojowisk krajowych na celu 
mających. Zakresem działalności wspomnionój ko­
misyi ma być przedewszystkióm Galicya i W. Księ­
stwo Krakowskie; wszakże sąsiednie kraje nie są 
wyłączone. — Członkami jój są: lekarze, badacze 
nauk przyrodzonych, jak geologowie, botanicy, che­
micy, profesorowie historyi naturalnój, tudzież inży­
nierowie i budownicy.*)

Jak dalece ważnóm a nawet koniecznem jest dla 
krajowców dokładne poznanie swych zdrojów lekar­
skich, zbytecznóm byłoby dowodzić. Cóż to za summy 
pozostałyby w kraju, gdybyśmy tę ogromną ilość nie 
pojedyńczych osób, ale całych rodzin naszych szuka­
jących corocznie zdrowia po wszystkich miejscach 
kąpielowych niemal całój Europy, dla ojczstych zdro­
jowisk pozyskać mogli? Częstsze podróże z tój przy­
czyny po własnym odbywane kraju, i pobyt na łonie 
naszój ziemi, posłużyłyby do lepszego poznania ro­
dzinnych jój skarbów, do zawiązania rozlicznych sto­
sunków między swojemi, a współudział ze strony pu­
bliczności dla zakładów kąpielowych krajowych, na-

*) Komisya balneologiczna odbyła dotąd 10 posiedzeń. Owo­
cem jej prac jest: Rozbiór chemiczny wody Krynickiej, — Opis 
zdrojowiska w Krościenku, — Opis wód słonych w Rabce, — 
Opis źródeł ciepłych (+ 21,00 0 C.) Jaszczurówka w Zakopa­
nem — i Opis szczaw w Wysowej. Niektóre z tych rozpraw 
drukiem już ogłoszone zostały.

sze dziennik francuski. Komedya zaprawdę, ale nie 
boska.“

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu najjaśniej­
szego Pana nadać cesarsko rosyjskiemu radzcy stanu 
dr. Sadlerowi w Petersburgu order orła czerwonego 
trzecićj klasy, a radzcy rejencyjnemu anhaltyńsko- 
bernburskiemu Rothowi order orła czerwonego czwar- 
tój klasy.

Berlin, 7 marca. Na dzisiejszćm, 19 z kolei po­
siedzeniu izby posłów obrano w miejsce występującego 
Deliusa sekretarzem izby deputowanego Saucken-Lo- 
piana, 188 na 215 głosów. Następnie przyjęto 
po krótkiój dyskusyi ustawę w przedmiocie oceniania 
gruntów w formie przez komisyą proponowanój. Po- 
czóm wniósł minister handlu projekt do ustawy do- 
tyczącój rękojmi rządowój w opłacie procentów od 
zamierzonćj pożyczki 6 milonów tal. na budowę ko­
lei żelaznój tak zwanśj Rhein-Nahe, uzasadniając 
potrzebę tój kolei podwyższeniem dochodów z rzą­
dowych kopalni węgła pod Saarbrücken, których ro­
czny dochód wynoszący obecnie 2 mil. tal. przez ko- 
lój rzeczoną znacznie ma się powiększyć. Projekt 
złożony oddano komisyi skarbowój do sprawozdania. 
W końcu przyjęto podobnież po krótkiój rozprawie 
ustawę dotyczącą rękojmi za ukryte wady przy sprze­
daży i zamianie zwierząt domowych w obwodzie sądu 
apelacyjnego kolońskiego.

KRÓLESTWO POLSKIE»
Warszawa, 6 marca. Pod tą datą czytamy 

w Gazecie Warszawskiój, że w Petersburgu 
w kościele katedralnym ks. Dominikanów przy asy­
stencji całego duchowieństwa katolickiego znajdują­
cego się w stolicy cesarstwa oraz licznego zebrania 
wiernych odbył się akt konsekracyi b. przeora kks. 
dominikanów, dziekana petersburskiego, Maksymi­
liana Staniewskiego, na biskupa platejeńskiego in 
partibus infidelium, sufragana mohylewskiego. Elekta 
konsekrował metropolita rzymsko-katolickich kościo-

stręczyłby nietylko niejednę zbawienną myśl ich po­
lepszenia lub upięknienia, ale zarazem podałby środki 
ku urzeczywistnieniu dobrych tego rodzaju pomysłów.

Może wielu z czytelników naszego pisma nie wie, 
że sama Galicya Zachodnia, czyli tak zwany teraz 
okrąg Rządowy Krakowski (Krakauer Regierungs 
Bezirk) posiada 26 miejsc wód lekarskich dostarcza­
jących, jako to: Biesiadza (wody siarczane), Boch­
nia (wody słone), Hańczowa (wody kwaśne czyli 
szczawy), Jastrzębik (szczawy żeleziste), Jaworz­
no (wody żeleziste), Kraków (woda słono-gorzka), 
Krzeszowice (wody siarczane i żeleziste), Kro­
ścienko (szczawy alkaliczne), Krynica (szczawy 
żeleziste najpotężniejsze); Łomnica (szczawy), Mu­
szyna (szczawy żeleziste), Podgórze (wody siar­
czane); Podzamcze (wody siarczane); Potok (wody 
siarczane), Powroźnik (szczawy żeleziste); Rzęge- 
stów (szczawy żeleziste); Słot winy (szczawy żele­
ziste); Szwoszowice (wody siarczane, znakomite); 
Szczawnica (szczawy alkaliczne, wyborne); Szcza- 
wnik (szczawy żeleziste); Samoklęski (woda siar- 
czana); Tylicz (szczawy żeleziste); Wieliczka 
(wody słone); Wirchomla (szczawy alkaliczne); 
Wysoka (szczawy różnego rodzaju); Wapienno 
(wody siarczane). Obznajomić naszych czytelników 
z powyższemi zdrojami, będzie zadaniem obecnie roz- 
poczętój pracy. Szczęśliwi, jeżeli zdołamy zwrócić 
uwagę publiczności na te prawdziwe źródła zdrowia, 
i pomyślności, hojnie od Opatrzności nam udzielone.

Zaczniemy od Krynicy.
Krynica wieś do c. k. skarbu państwa należąca, 

w Galicyi, w obwodzie Sądeckim położona, mająca 
w obrębie swoim 14 źródeł wody lekarskiój, posiada 
zakład kąpielowy obejmujący 90 pokoi mieszkalnych 
i 24 łazienek.*) Według świadectwa Rzączyń- 
skiego (auctuarium Histor. Natur. RegniPo- 
loniae Gedani 1745 p. 187) znane już były wody 
krynickie za jego czasów, i jako lekarstwo używane.

*) Od roku 1858 zbudowano tu 6 nowych domów własno­
ścią. prywatną a 4 własnością rządową będących.
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łów w cesarstwie, arcy-hiskup mohylewski Jks, Wa­
cław Żyliński; asystowali biskupi: Jks. Wincenty 
Lipski, biskup sonopolitański, sufragan tyraspolski; 
Jks. Antoni Fijałkowski, biskup tanejeński, sufragan 
kamieniecki i Jks. Stanisław-Adam Krasiński, biskup 
wileński. — Znajdujemy w tymże nrze Gaz. War­
szawskiej szczegółowy projekt do wydawnictwa 
ctzieł tanichi o któróm już w dawniejszych numerach 
Dziennika była mowa. Projekt ten przeszło dwie 
kolumny druku zawiera; kapitał obrotowy tego przed­
sięwzięcia ma być zebrany rozdaniem akcyi pojędyń- 
czych po rs. 15, mających przynosić 6% z dołu wy­
płaconych. Przewyżka - korzyści ma być użytą na 
drukowanie dzieł pożytecznych, lecz niepokupnych.
— Mieliśmy tu w przeszym miesiącu rzadki przykład 
uznania talentu od współzawodników; bowiem artyści 
dramatyczni 26 p. m. ofiaro wali panu Żółkowskiemu pier­
ścień jako oznakę szczerój życzliwości, którą .między 

kolegami zjednać sobie potrafił. — W Kronice czyta­
my, że w Wilnie 5 lutego przedstawiono po raz pierw­
szy dramat historyczny Władysława Syrokomli p. t. 
Zofia księżniczka Słucka; publiczność tameczna 
zawsze z upodobaniem przyjmująca wszystkie utwory 
tego poety, licznie się zgromadziła na przedstawienie 
nowego dramatu; bilety były zawczasu rozkupione, 
a trzykrotne wywołanie autora i artystów dramatycz­
nych, o powodzeniu sztuki świadczą, którą nie raz 
jeszcze ujrzemy na naszój scenie. Temat znajomy; jest 
to sławne w ostatnich latach XVI i pierwszych XVII 
wieku zajście pomiędzy dwoma świetnymi rodami na 
Litwie, Radziwiłłów i Chodkiewiczów, z powodu przy­
rzeczenia przez Jerzego Chodkiewicza opiekuna Zofii 
Olelkowiczównój jój ręki Januszowi Radziwiłłowi sy­
nowi Krysztofa;- myśl zaś którą autor rozwinął na 
tle tego zajścia, jest następna: Zofia kochająca od 
dawna Karola Chodkiewicza, wiedząca o wzajemnćm 
jego przywiązaniu, poświęca swą miłość dla sprawy 
kraju, oddaje rękę Januszowi, aby skrócić klęski 
wynikające z wojny domowój, którój ona jest mimo­
wolną przyczyną.

ROSYA.
Petersburg, 26 lutego. Donosiciel Ekono­

miczny powiada, że pewien spekulant angielski 
ofiarował się poprowadzić kolój żelazną przez Rosyą 
do Indyi, któreby tym sposobem połączył z wielką 
siecią kolei rosyjskich. Przedsiębiorca ten nie wy­
maga żadnćj gwarancyi, pewien, że się kolój opłaci, a p. 
Nowosielski podobno usilnie popiera to przedsięwzięcie.
— Na wiosnę mają rozpocząć się roboty około portu 
libawskiego, wedle planu już skończonego. Nieza­
wodnie Towarzystwo wielkie kolei żelaznych rosyj­
skich zajmie się połączeniem Dynaburga z Eibawą.
•— Z powiększeniem piśmiennictwa peryodycznege 
w Moskwie i Petersburgu pomnożono liczbę cenzo-

Jednak dopiero w r. 1793 doczekały się otwarcia 
dla całój publiczności; albowiem w tym roku Styx 
v. Saubergen, wybudował tutaj mieszkania dla 
chorych. Pomijając milczeniem rozwój tutejszego 
zakładu wspomnimy tyllco, że. między rokiem 1807 
a 1830, bardzo świetne były dla Krynicy czasy.

Tysiące gości z wszystkich stron kraju rok rocznie 
odwiedzało tutejsze kąpiele; najpierwsze rodziny ba­
wiły tu na kuracyi, a zakład krynicki doznając opieki 
rządu i ogólnego od publiczności współczucia, do 
olbrzymich byłby urósł rozmiarów, gdyby nie oko­
liczności czasowe i nie współzawodnictwo sąsiedniego 
Bardjowa. Wszakże dźwigła go na nowo opieka władz 
rządowych, powoławszy do tój czynności oddzielną 
komisyą złożoną z profesorów medycyny drów Dietla 
i Bryka, z radzcy skarbowego reprezentującego wła­
ściciela zakładu i dyrektora budownictwa, która w dniu 
10 października 1856 roku 1) skreśliła na gruncie 
obecny stan zakładu w Krynicy; 2) zaproponowała 
wszelkie urządzenia jakie na najbliższą porę kąpie­
lową za najpotrzebniejsze uznała; 3) podała plan 
przyszłój i gruntownój reorganizacyi całego zakładu. 
Od tój chwili rozpoczęła się nowa dla Krynicy era, 
a z nią nieomylna nadzieja pomyślniejszej przyszłości 
tutejszego zdrojowiska, zaiste godnego powszechnego 
zajęcia i uznania jego bogatych skarbów. ,

Pomijając milczeniem smutną przeszłość zakładu, 
wspomnimy po krótce o dzisiejszych ulepszeniach, 
jakie zaprowadzone zostały. Tu należy: 1) powięk­
szenie mieszkań, przez przerobienie dawniejszych bu­
dynków, wprawdzie skromnych, ale schludnych, opa­
trzonych w przyzwoite meble, materace i bieliznę, 
zgoła w to wszystko co, do codziennój potrzeby i wy­
gody służy. Winniśmy dodać, iż plan przedłożony 
wys. ministerstwu w Wiedniu do zatwierdzenia wła­
śnie przesłanym został na wspaniały budynek (Kur- 
haus) o 40 pokojach, tyluż łazienek, który z pewno­
ścią tu wkrótce wystawiony będzie. 2) Kąpiele sta­
nowiące jeden z głównych czynników leczenia w tu­
tejszym zakładzie, w porównaniu z dawniejszym ich 
stanem, wcale są( dzisiaj nie do poznania. Łazienki

rów. — Kapitan Romanow tu pówrócił z nad Amuru, 
gdzie zajmował się pracami przedwstępnemi celem 
połączenia koleją żelazną Sofijska z Aleksandrow- 
skiem. Sofijsk jest miastem nowozałożonóm nad Amu­
rem, Aleksandrowsk portem w zatoce Kastryjskiój. 

GALICYA.
Kraków, 5 marca. Dzisiaj wystawa Tow. Przy­

jaciół sztuk pięknych otwartą została w lokalu przy 
ulicy BraCkiój w domu barona Larysza. O samćj 
wystawie Czas tak się wyraża: Zwiedzająca publi­
czność znalazła się w małej liczbie, zapewne z po­
wodu karnawałowych zajęć, lub może z niedość roz­
szerzonej wiadomości o otwarciu wystawy; albowiem 
znajdujące się na niój płody pędzla krajowych i za­
granicznych malarzów nie są pośledniejsze od tych, 
jakie innych lat bywały, aczkolwiek liczba dotąd jest 
mniejsza z powodu opóźniających się nadsyłek. Uwagę 
zwracają przed innemi dwa piękne portrety p. Ra­
czyńskiego ze Lwowa, jeden wyobraża Bohdana Za­
leskiego, drugi Adama hr. Z. — Leopolskiego zimo­
wy krajobraz, Gerdziejewskiego i Stankiewicza z Rzymu 
rodzajowe obrazki — Strzegockiego religijne kom- 
pozycye — Tępy parę pięknych kawałków — Hen- 
ryety Ronner prześliczne pieski — Robbego krowy 
Meyerheima konie — Jeckla krojobrazy włoskie i wiele 
innych tak pejzażów jak scen rodzajowych. Dotąd 
znajduje się przeszło sztuk piędziesiąt, lecz z każdym 
dniem powiększać się będzie liczba, zwłaszcza, że 
zewsząd zapowiedziane są nadsyłki.

FRANCYA.
Paryż, 6 marca. Wszyscy są tutaj jeszcze pod 

wrażeniem podwójnój noty wczorajszego Monitora; 
dzienniki, osobliwie te, które wojenną piosenkę śpie­
wały, nie wiedzą co i jak właściwie mówić, zwłaszcza 
że tak, jakby chciały, wszystkiego mówić nie mogą. 
Giełda, spekulanci i liczne bardzo stronnictwo po­
koju nadzwyczaj zadowolnione, natomiast gorliwi na- 
poleoniści i patryoci kiwają głową i wyznają z bole­
ścią serca że to wyraźny odwrót w obec nieprzyja­
ciela. Nie wiadome są jeszcze wszystkie szczegóły, 
które rząd do tego wstecznego, i po wszystkich kon­
iunkturach poprzednich, niespodziewanego kroku spo­
wodowały. Dzienniki niemieckie przypisują go z je­
dnej strony patriotycznym i jednozgodnym objawom 
krajów niemieckich, z drugiój zaś mocnemu rozdraż­
nieniu cesarza austryackiego, który jak najzupełniej­
szą okazuje gotowość do wojny i nawet pragnąć się 
jój zdaje. Usposobienie większości mieszkańców we 
Francyi, demonstracye ciała prawodawczego, przed­
stawienia hr. Persigny, Foulda i Walewskiego, którzy 
od samego początku odradzali od gwałtownych środ­
ków, wszystko to razem wziąwszy wpłynęło na umysł 
cesarza. Pan Walewski już podobno wygotował okól­
nik dyplomatyczny do posłów francuskich za granicę,

tu istniejące pozyskały nowe wanny, piece do ogrze­
wania w dniach chłodnych, bieliznę do kąpieli potrzebną, 
zupełne umeblowanie itp. Urządzenie kąpieli natry­
skowych (douche) w oddzielnych gabinetach, z rozli- 
cznemi odmianami, jako natryski spadające i wstę­
pujące, od roku 1857 już istniejące, tudzież zapro­
wadzenie w 1858 kąpieli błotnych i ziemnych, (Moor 
und Schlammbäder) stanowią ważny dla zakładu tutej­
szego nabytek. 3) Jedną z ważnych odmian jakie 
tu zaszły, jest zamianowanie stałego lekarza zdrojo­
wego (Brunnenarzt), oddzielnego nadzorcy zakładu 
(Bade Inspector), i zawiązanie na miejscu tak zwanój 
konńsyi kąpielnój mającój czuwać nad pomyślnością 
i wzrostem zdrojowiska krynickiego, i wszelkim jego 
potrzebom jak najrychlej zaradzać. 4) Urządzenie 
na miejscu apteki ze składem wszelkich wód mine­
ralnych tak krajowych jak i zagranicznych na potrzebę 
gości kąpielowych prawdziwóm jest dla Krynicy do­
brodziejstwem. Przez zaprowadzenie na czas kuracyi 
poczty osobowój, codziennie do samego zakładu przy- 
bywającój, weszła Krynica w związek z całym krajem.

Jak wiadomo woda krynicka, a mianowicie źró­
dło jój główne (Hauptquelle) dostarczające na dobę 
67,736 garncy wody, tryska z łona ziemi burząc 
i pieniąc się, a niezliczona ilość pęcherzyków gazo­
wych wstrząsając całe zwierciadło wody, sprawia 
nieustanne jej poruszenia, na podobieństwo wody 
wrzącój. W źródle i naczerpana do szklanki jest 
nader czystą, bardzo zimną (+ 6° R.), smak ma 
przyjemny kwaskowaty i tak mile podniecający, iż 
trudno z nią rozstać się przychodzi. Według roz­
biorów chemicznych tak dawniejszych jak i najśwież-. 
szych (HacqueDa z r. 1796; Schultesa roku 18Ó7; 
Czyrniawskiego 1856 i Aleksandrowicza 1858), naj- 
ważniejsztmi częściami składowemi wody krynickiój 
są: kwas węglowy wolny, dwuwęglan wapna'i Wę­
glan niedokwasku żelaza. Pierwszy znajduje Się 
w wodzie naszój w zadziwiająco znacznój ilości, gd‘yż 
jeden cal sześcienny wody zawiera w sobie więcój 
aniżeli półtora cala gazu kwasu węglowego. Już 
ten sam przymiot wody krynickiej podnosi ją do

w myśl artykułów Monitora, których autorstwo przy., 
pisują tu powszechnie panu Granier de Cassagnac" ji 
Naturalnóm następstwem tego nowego zwrotu poh« 
tyki francuskiój będzie wystąpienie z ministerstwa! 
ks. Napoleona, który najmocniój zamiary wojenne pa. a 
pierał i już jak twierdzą powszechnie podał się d0:c 
dymisyi. (Telegrafem dowiedzieliśmy się wczoraj ze jc 
cesarz tę dymisyą przyjął.) Dalój nie można także ¡z 
wątpić o upadku ministerstwa Cavoura, którego na-jni 
cźelnik gabinetu, Nigra, bawi już tutaj od dni kilkn.fr 
nastu i jutro z ważńemi bardzo depeszami wyjeżdża ;a 
napowrót. Najgorzej na całój tój dyplomatycznój tra. fr 
gi-komedyi wyjdzie Piemont, który pod każdym wzglę. p 
dem za daleko się posunął, aby nie ponieść ciężkifi m 
materyalnój i moralnój klęski. Noty Monitora skutko. 
wać będą na Włochów jak lód na ogień, może ich 
wprawią w zupełne zwątpienie, może tóż bardzifi { 
jeszcze rozjątrzą i wyegzaltują, a za możebne na. ii 
stępstwa w takim razie ręczyć nie można. Łatwem 
być może, iż ostatnie wypadki skończą się tylko naiei 
zwłoce; uważamy bowiem ciągle jeszcze stosunkio? 
obecne tak we Włoszech, jako i w Księstwach zaist 
nadto drażliwe i nadto pełne fr całkiem sprzecznycl ót 
i niepodobnych szczegółów, iżby się przez układ; tn 
całkiem załatwić dały. — Słychać że jen. Goyon zo-ai 
stanie jeszcze przez czas niejaki w, Rzymie , dopóki er 
stosownego pomieszczenia w Civita-Vecchii dla woj (6 
ska francuskiego nie przysposobią. — Książę Miłospk 
Obrenowicz wystósował notę do wszystkich mocarst, łc 
europejskich, jako książę dziedziczny, i z tego właśniptj 
powodu owa nota odpowiedzi nie uzyska, poniewaiai 
podług konstytucyi książę jest tylko elekcyjnym, -zy 
Przybyło tu świeżo kilka znakomitych osób, a miaal 
nowicie Gladstone z Turynu i hrabia Dandolo, braim 
zmarłego w Medyolanie Emila. Mówią powszechnieją 
że niezadługo przybędzie Wksiążę Konstanty rosyjskidn 
z żoną swoją i że pokoje, które przysposabiają w Fon-w 
tainebleau, dla nich są przeznaczone. —Z Wiedniaig 
dowiadujemy się, że wiadomość telegraficzna o no-i 
tach Monitora nadzwyczajne zrobiła wrażenie, talięt 
dalece iż papiery austryackie w całkiem niezwykłjón 
sposób poskoczyły w górę. Lord Cowley, który w przyWf 
szłą środę wyjeżdża, posłał natychmiast gońca nadfo 
zwyczajnego do Londynu. — Rada związkowa szwajak 
carska w istocie wystósowała okólnik do mocarstw 
europejskich, w którym oświadcza, że Szwajcarwp 
w razie wybuchu wojny całą siłą bronić będzie swąór 
nietykalności i neutralności jako tóż neutralności trafaw 
ktatem wiedeńskim naznaczonych dolin sabaudzkiemu 
jeśliby oznaki wojenne wybitniój wystąpiły, natenczfc 
niebawem rada związkowa powołaną zostanie. - 
Księżna Klotylda podobno mocno chora na tęsknou 
za krajem swoim i rodziną; nic jój pocieszyć niłt 
zdoła i eałemi godzinami płacze i rozpacza; z tegfi 
powodu prawie wszystkie urzędowe przedstawieni

godności najpierwszych zdrojów lekarskich. Sprawk 
dliwie zatóm szczycić się może Galicya, że posiać 
jednę z najmocniejszych szczaw całój Europy. Ilość 
znajdującego się w tój wodzie żelaza (1 grano w 
funcie wody) jakkolwiek na pozór zdaje się nu 
wielka, jest przecież bardzo znamienita, jeżeli zwa 
żymy, że i inne wody żeleziste, nawet najzamożniej 
sze w ten pierwiastek, jak n. p. Pyrmoncka, mai) 
więcej go posiadają, a co ważniejsza, gdy weźmie, 
na uwagę, iż do osiągnięcia w organizmie skutkó 
z tego lekarstwa, bardzo małej ilości go potrzebi 
a nareszcie iż żelazo rozproszone w wodzie kryni 
kiój, tak zamożnój w kwas węglowy, bardzo łab 
się przyswaja i całe w masę soków organiczny' 
przechodzi. Dwuwęglan wapna stanowi potężnj 
czynnik i wyszczególniającą nadaje własność wodzi 
krynickiój. Obok bowiem nader wielkiój ilości gazi 
kwasu węglowego i znamienitej węglanu żelazi 
wspomniony dwuwęglan wapna prawdziwie twórczyi 
staje się pierwiastkiem, i z tego to wzajemnego po 
łączenia pochodzą tak uderzające skutki lekarskie 
wzmacniające i ożywiające, jakie woda krynicka : 
chorych sprawia. Oceniając zatóm wodę naszę we 
dług jój składu, nazwiemy ją: szczawą żelezisto wa 
pienną nader zamożną w kwas węglowy wolny. '

Do chorób jakie zgodnie ze skutkiem doświad 
czenia, prawdziwe lekarstwo w wodzie krynickie, 
znajdują, należą następujące cierpienia:

I. Bezkrwistość z wszelkiemi jój odmianamy jaki 
to: błędnica, niedokrewność itp.

II. Wady trawienia i odżywiania, jako to: osła 
hienie trawienia, długotrwały nieżyt (katar) żołądki 
lub jelit; wrzód żołądka okrągły czyli przedziura 
wiający i owrzodzenie jelit nieżytowe, przeciw któ 
rymto cierpieniom woda krynicka jest najskutecz 
mejszóm i prawie wyłącznóm (specificum) lekarstwem

III. W rozlicznych cierpieniach, kobietom tylk 
właściwych, zdroje krynickie okazały się tak zba 
wiennemi, że ani czas, ani nie sprzyjające dawniejsz 
stosunki zakładu, niezdołały powstrzymać licznycl 
pielgrzymek, jakie rok rocznie mnóstwo tego rodzaj.
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uroczystości wstrzymano. Najgorzój podobno ta bie- 
ac.ijaczka na zawikłaniu włoskiem wyszła. — Bal wczo- 
•li-tajszy u pana Walewskiego przewyższył świetnością 
wajiprzepychem wszystkie poprzednie; cesarz ze żoną 
)o.|ak zwykle tak i tą rażą był przez czas niejaki in- 
dJognito przytomny. — Każdy pułk piechoty gwardyi' 
¿¿¡¡stanie osobną swoję sekcyą artyleryi jak za pierw- 

sżefezego cesarstwa. — Jeden z wyższych urzędników 
na-Joinisterstwa sprawiedliwości uciekł, skradłszy 100,000 
ka.L ale go na granicy belgijskiej schwytano. — Ale- 
dżakander Dumas wróciwszy z krajów kaukaskich, znaj- 
ra-Łnje się teraz w Stambule, zkąd niebawem wraca do 
glę. Francyi; spodziewać się możemy więc wkrótce zaj- 
kiśjfcującego opisu jego podróży po państwie rosyjskióm.

ANGLIA.
Izii ’Londyjn, 4 marca. Kwestya reformy, na po- 
na. Jr mało znacząca, coraz większą zaczyna przybierać 
tw agę; zdaje się nawet, że los ministerstwa lorda 

nalerby ściśle z nią złączony; takie jest przynajmniój 
inla owszechne mniemanie, iż z upadkiem projektu mi- 
l zi isteryalnego do prawa o reformie nastąpi upadek 
lydiinisterstwa, lub rozwiązanie parlamentu. Tymcza- 
tadjcm tenże projekt, który w publiczności w ogóle nie 
i zaardzo łaskawego doznaje przyjęcia, stał się powo- 
pókiem nieporozumień w łonie samegoż ministerstwa, 
wojtórych skutkiem było wystąpienie dwóch jego 
iłosstonków. Wczorajszy Times donosi, że i trzeci 
rstdonek ministerstwa, lord Henry Gordon Lennox, 
iśniotychczasowy lord urzędu skarbowego, opuścił swoje 
iwaianowisko, które po nim zajmie Piotr Blanckhurn. 
i, ■—fzy i jeg° spowodowało do złożenia urzędu ministe- 
miaialne prawo, dotąd nie wiadomo, chociaż się tego 
brarcmyślae można. Liczne meetingi, odbywające się 
hniejraz w Londynie i w innych znaczniejszych miastach 
yjskildnozgodnie prawie oświadczają się, i to bardzo sta- 
Fohwczo, przeciw projektowi ministeryalnemu, nazywa- 
idniat go raczój wstecznym krokiem niż postępem. Wczo- 
i noi pan Walpole, dotychczasowy minister spraw we- 

taMrznych, złożył pieczęć urzędową w ręce królowśj, 
iykłjóra ją następcy jego, panu Sotheron Estćourt, wrę- 
przjfła. Pan Escourt, który nawiasem powiedziawszy, 
nadlsiada już od lat 30 w parlamencie, jest to człowiek 

zwaWego bardzo znaczenia, równie jak i następca pana 
arstwnley, tak że dziwić się wypada, iż ministerstwo 
carytipełnia się takimi członkami. — Lord John Bussell, 

swąóry podobno zamyśla wnieść w, parlamencie po- 
:i tiiawkę do projektu ministeryalnego, popieraną przez 
ikidpmerstona, powołał w celu obradowania nad tym 
nczłjektem zgromadzenie liberalnych członków izby 
e. -szój, które zapewne zbierze się w przyszły ponie- 
knotałek. Pan Bright dopiero po usunięciu bilu mi- 
ć niterstwa zamierza wprowadzić swój projekt do re- 
: tegmy.— Wiedeński korespondent dziennika Times 
vieniaosi, iż jedynie na usilne naleganie lorda Cowley

iwie irych, do Krynicy odbywało. Dla tego zdrojowisko to 
siad) awiedliwie nazwanóm zostało „kąpielamidla kobiet“. 
Hośt IV. Rozliczne cierpienia nerwowe , jeżeli ich za- 
w llniczą chorobą jest: bezkrwistość lub nieżyt żo- 

. niflka (jak to właśnie bardzo często się zdarza), 
zwa V. Cierpienia dróg moczowych, jako to: długo- 

żniejfałe nieżyty nerek i pęcherza.
mai IV. Krzywica i zołzy przedewszystkióm cechy 
mieKtwiałój, mianowicie zaś wyrzuty skórne na pod- 
ltkółWie tychże utrzymujące się.
■ZeM Oprócz 'wody lekarskiśj ma jeszcze Krynica inne 
ryni|nie ważne od przyrody uposażenia, któremi na 
łatwłrzyść swych gości kąpielowych rozporządzać może, 
znyclnależą: 1) rozliczne odmiany jój wód, jakie 14 
itężnjideł lekarskich tutaj dostarczają, nasuwają sposo- 
/odzibść zastosowania tutejszych zdrojów nietylko do 

gazrcżenia i charakteru choroby, ale nawet do indy- 
elazsualności chorego. 2) Kąpiele z wody krynickiój 
rczyi tylko ogólne w wannach, ale i miejscowe, tudzież 
;o pofyskowe tak wstępujące jak i spadające, błotniste 
’rskieiemne (Schlamm- und Moorbader), a w przyszłości 
cka 'dziewane są tutaj kąpiele gazowe i gazowo parowe, 
ę we Wyborne górskie, prawdziwe alpejskie powietrze, 
o wa eto Krynica dla kuracyi klimatycznój jest niemal

- rwszą między zdrojowiskami karpackiemi, albowiem 
świaók wzniesienia na 2000 stóp nad poziom morza, zasło- 
aickiena ze wszech stron, wyjąwszy od południa, wy- 

iemi wzgórzami, nastręcza błogosławione schro- 
y jak nie dla osób osłabionych po długich cierpieniach, 

wielkićj utracie soków żywotnych, tern więcój dla
: osłabionych pracą umysłową, życiem siedzącóm 
oładki 4) Wyborna tutejsza żentyca (serwatka owcza), 
Jziurafeje Krynicy przysługę w leczeniu chorób tego 
w któwagających. 5) Skład wszelkich wód mineralnych 
iuteczłowych i zagranicznych, jako środek wstępnój lub 
stwefljpełniającój kuracyi dla chorych, niemało podnosi 

tylkfcenie tutejszego zakładu. Obok zatóm tu wy- 
c zbawionych środków lekarskich, w obec opieki władz 
niejsziowych, światłych rad znawców i gorliwych 
cznyclpost krajowych kąpieli naszych lekarzy, nie-
■odzajWną mamy nadzieję przyszłćj pomyślności Kry-

i lorda Loftus, posła angielskiego w Wiedniu, cesarz 
austryacki, który zresztą osobiście ma być bardzo 
wojennie usposobiony, dał się nakłonić do cofnięcia 
wojsk z państwa Kościelnego. Cesarz miął podobno 
oświadczyć, iż wszystkie nieszczęścia Europy pocho­
dzą z r. 1789, i dał do zrozumienia, iż z pomocą 
Niemiec Francyą przemieni. — Times zamieszcza 
list cesarza Napoleona pisany do pana Francis Bond 
Head, który Napoleonowi przesłał był listy pisane 
w obronie jego polityki, a w dziennikach angielskich 
umieszczone; w tym liście Napoleon, przypominając 
z przyjemnością chwile na wygnaniu w Anglii spę­
dzone, wyraża zadziwienie, iż Anglicy w dziennikach 
z tak wielką przeciw niemu występują stronnością i 
nienawiścią, gdy tymczasem on zawsze dla Anglii 
najżywszą zachowuje sympatyą; w końcu powiada, 
iż z pociechą znalazł w„ panu Head tak gorliwego 
obrońcę wśród licznych i niesłusznych zarzutów. — 
Na wczorajszóm posiedzeniu izby niższój pan Fitz- 
gerald, sekretarz stanu dla spraw zagranicznych, 
oświadczył, iż Anglia wypowiedziała rządowi hano­
werskiemu traktat, na mocy którego opłacano cło 
okrętowe w Stade; umowa ta kończy się więc z 14 
sierpnia 1859, ponieważ wypowiedzenie nastąpiło już 
14 sierpnia r. z., a nie zostało cofniętóm, jak mylnie 
sądził dotąd rząd hanowerski. Na dzisiejszóm po­
siedzeniu tenże sekretarz stanu odpowiedział na za­
pytanie pana Stapleton, względem stanowiska Anglii 
w kwestyi Księstw Naddunajskich, iż stanowczego 
oświadczenia dać jeszcze nie może, iż jednakże za­
ręcza, że nie przewidziano możebności podwójnego 
wyboru jednego hospodara na konferencyach pary­
skich, na których, w skutek reklamacyi Porty, sprawa 
ta na nowo rozstrząsaną zostanie.

— 7 marca. (Telegram.) Powszechnie zaręczają, 
iż opozycya organizuje stanowczy opór przeciw pro­
jektowi do prawa o reformie, w celu sprowadzenia 
upadku gabinetu lub rozwiązania parlamentu.

SZWAJCARYA.
Podług wiadomości telegraficznych z Bernu, ta­

meczna Rada związkowa uchwaliła wydanie noty 
cyrkularnój do państw zagranicznych, w którój bę­
dzie wypowiedziane oświadczenie, iż Szwajcarya w ra­
zie wojny z całą usilnością będzie broniła nietykal­
ności i neutralności terytoryum związkowego i gra­
nicznego okręgu sabaudzkiego. Ministerstwu wojny i 
finansów polecono w tym względzie przedwstępne kroki 
a gdyby się oznaki bliskiój wojny okazać miały, Rada 
związkowa ma być niezwłocznie powołaną.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 9 marca. Z listu prywatnego pisanego świeżo 

z Rzymu dowiadujemy się powtórnie, że stan zdrowia Teofila 
Lenartowicza znacznie się w ostatnim, czasie polepszył. Lu- 
biony ten powszechnie poeta uda się się w ciągu miesiąca

nicy, która zająwszy godne siebie stanowisko, zaiste
w krótkim czasie niemałe odda krajowi przysługi.

Na zakończenie niniejszych wiadomości o Krynicy, 
niech nam będzie wolno dodać niektóre szczegóły 
z ostatniój pory kąpielowój w tutejszym zakładzie. 
W r. 1858 według księgi meldunkowój, bawiło przez 
lato w Krynicy 357 familii (około 900 osob), pomi­
nąwszy gości kąpielowych z różnych miast i okolic 
Galicyi, tudzież z ks. Krakowskiego pochodzących, 
było z Królestwa Polskiego 50 familii, z Litwy 2, z Po­
dola ros. 3, z Wołynia 4, z cesarstwa rosyjskiego 
(mianowicie Petersburga) 1 familia.

Prawie żadnego stanu niebrakowało między tam- 
toroczną publicznością kąpielną: duchowieństwo uni­
wersytetu, lekarze, aptekarze, wojskowi, 'urzędnicy, 
wszakże największa była liczba obywateli wiejskich 
i miejskich. — Następujące cierpienia jakie między 
tamtorocznemi gośćmi kąpielowemi dostrzeżono, były 
najliczniejsze: niedokrewność, błędnica, długotrwałe 
nieżyty (katary) żołądka, rozliczne słabości samym 
kobietom właściwe, rozmaite cierpienia nerwowe, 
i choroby dróg moczowych.

Co do skutków z przedsięwziętych leczeń przy 
zdrojach, wyznać należy, iż wszędzie gdzie tylko 
woda krynicka była wskazaną, tam zawsze i stanow­
czo najzbawienniejszą się okazała. Największa nie­
dokrewność i błędnica, byle nie oparte na wadach 
organicznych, najpomyślniśj wodą krynicką były le­
czone. Najdolegliwsze a nawet bardzo niehespieczne 
choroby żołądka i jelit, stanowiące znaczny poczet 
chorych tamtego roku w Krynicy bawiących, bardzo 
skutecznie zdrojami naszemi uleczone zostały. Tak 
samo zbawienne skutki widziano z użycia wód i ką­
pieli krynickich w rozmaitych chorobach kobietom 
tylko właściwych, w chorobach dróg moczowych i nie­
mocach nerwowych.

Nie było tu żadnych wypadków śmierci między 
zeszłorocznemi gośćmi kąpielnemi. Również nie pa­
nowały tutaj choroby epidemiczne, tak często w lecie 
w innych miejscach widzieć się dające, jakoto: bie­
gunki, dysenterye, febry itp.

maja r.Jb. dofwńdf w Szczawnicy i zawadzi w przejeździefna 
krótki czas o Poznań, gdzie wielu ma serdecznych przyjaciół 
i życzliwych mu znajomych.

Śrem, dnia 26 lutego. W przeszły' poniedziałek, tj. dnia 
21 lutego odbył się tutaj na sali kupca Kadzidłowskiego teatr 
amatorski, a po teatrze wieczorek z tańcami.

Już w październiku r. z. dano tu również teatr amator­
ski, z którego dochód przesłano pogorzelcom bukowskim. 
A jak przeszłego razu zebrano znaczną summę pieniężną, 
tak i teraz dobra i chwalebna chęć amatorów pomyślnym 
została uwieńczona skutkiem. Czystego bowiem dochodu ze­
brano 143 talarów, które pan Leon Smitkowski, gospodarz 
zabawy, przesłał na ręce dozoru tutejszego lazaretu miejskiego. 
Należy się szczere podziękowanie osobom, które raczyły pod­
jąć się roi im przesłanych, oraz tym, które gorliwie zajęły się 
rozdawaniem biletów. Odegrano Złoty Krzyżyk, dramat 
dwuaktowy, tłómaczony z francuskiego, i znanego Berka Za­
pieczętowanego. Monodramat ten, mający li czasową war­
tość i mogący o tyle tylko zająć, o ile przeprowadzone w nim 
myśli i refleksye Zapieczętowanego Berka dotyczą wad czasu 
obecnego, zajął nas tem bardzićj, że przy tej sposobności 
napomkniono o narowach i zdrożnościach prowadzących osta­
tecznie do ruiny i zguby. To też niezmiernie ucieszyliśmy 
się, usłyszawszy wypowiedzianą zręcznie prawdę, która jednak 
nie osób ale wad i narowów dotykała , i o której tuszymy, że 
trafiła do serc słuchaczów nieuprzedzonycli.

Przy tej sposobności licznego zjazdu obywateli, ze­
brano dość znaczną liczbę podpisów do petycyi, którą gorliwy 
o dobro ludności katolickiej ks. Menzel, proboszcz miejscowy, 
podał do drugiej Izby o założenie gymnazyum katolickiego 
w mieście tutejszem. Już rok temu na Wielkanoc będzie, jak 
założono u nas wyższy instytut naukowy, mający być pod­
stawą przyszłego gymnazyum. Ponieważ historya założenia 
tego zakładu nie jest powszechnie znaną, a jest ciekawą ze 
względu na trudność, jakiej katoliccy mieszkańcy w zakładaniu 
katolickich instytutów naukowych w W. Ks. Pozn. doznają, 
nie od rzeczy tedy będzie, że ją tu w krótkości zamieścimy.

Roku 1835 założono w Śremie przy miejskiej szkole wyż­
szą klasę, tak zwaną rektorską, i z powodu przeważającej 
ludności katolickiej i dzieci katolickich, uczęszczających do 
szkoły, rektorami szkoły byli zawsze katolicy. Roku 1853 roz­
łączono szkołę miejską wredług wyznania na osobną szkołę 
katolicką i ewangielicką, a że dla zbyt małej Jiczby uczniów, 
mianowicie ewangielickich, rozdziału tego z klasą rektorską 
uczynić było niepodobna, przeto klasa rektorska zaczęła od­
tąd ¡stnieć jako zakład komunalny, do które^o i żydzi prawa 
odtąd nabyli. Po długich staraniach ze strony mieszkańców 
miasta i powiatu o utworzenie w Śremie nowego katolickiego 
gymnazyum, na które miasto budynek i znaczny fundusz ofia­
rowało, przystała rejeńcya wprawdzie nie na utworzenie no­
wego gymnazyum, ale na rozszerzenie szkoły rektorskiej. Nad­
mienić jednak należy, że poprzednio pan Bonin, przeszły 
naczelny prezes W. Ks. Poznańskiego ' już był przyobiecał 
utworzenie nowego gymnazyum; atoli gdy ze swego stanowi­
ska odwołanym został, dane przyrzeczenie poszło w zapo­
mnienie. Zamiast utworzyć nowe gymnazyum, rejeńcya sądziła, 
że zaradzi naglącej potrzebie takowego przez rozszerzenie 
szkoły rektorskiej, która odtąd przybrała nazwę wyższego za­
kładu naukowego. W skutek rozszerzenia rzeczonej szkoły, 
na którój utrzymanie miasto prócz Jrudynku rocznie 1500 tal. 
ofiarowało, potrzeba było nowych nauczycieli, a że reprezen­
tanci miasta windykowali sobie prawo wybierania takowych 
bez poprzedniego porozumienia się w tej mierze z wyznaczoną 
komisyą szkólną, a więc i z proboszczem miejscowym, przeto 
ks. proboszcz Menzel mając uwagę zwróconą na to, że do tej 
szkoły mogliby być wybrani także nauczyciele ewangiełickiego 
wyznania, protestował przeciwko tej uchwale reprezentantów 
miasta, i przestrzegając dobra znacznie przeważającej liczby 
katolickich mieszkańców, udał się do rejencyi z prośbą, ażeby

Spostrzeżenia meteorologiczne w zakładzie kry­
nickim, w roku zeszłym za pomocą narzędzi, poprze­
dnio w Wiedniu a następnie w Krakowie wypróbo­
wanych, i z największą dokładnością poczynione prze­
konały, iż mimo wyniesienia Krynicy na 2000 stóp 
nad poziom morza, temperatura jój średnia zaledwo 
o iy2° R. różni się od ciepłoty w Krakowie do- 
strzeganój.

Jak wielkie obudziła Krynica zajęcie w ostatnich 
dwóch latach w ojczystój lekarskiój literaturze, dosyć 
przytoczyć, iż od r. 1857 pozyskała cztery mono­
grafie, dwa sprawozdania i dwa rozbiory 
chemiczne swych zdrojów, któreto prace pi­
śmienne drukiem ogłoszone zostały. I tak:

1) Profs. Drs. Dietl: Der Kurort Krynica etc. etc. 
Krakau 1857, in 8., p. 217.

2) Dra. Dietla Krynica opisana pod względem to­
pograficznym, botanicznym i lekarskim, tłumaczył 
dr. Zieleniewski, lekarz rządowy przy zdro­
jach w Krynicy. Kraków 1857 in 8. str. 231.

3) Prof, dr. Skobel: Obrazki wód podgórskich. 
Kraków: 1857 in 8. str. 90.

4) Dr. Żuławski: Wody kwaśno-żeleziste w Kry­
nicy. Sącz 1857 in 8., str. 90.

5) Krynica w r. 1857 skreślił dr. Zieleniewski. 
Kraków 1858 in 8., str. 43.

6) Erster Bade-Saison-Bericht des Dr. Ziele­
niewski, Brunnenarzt zu Krynica. Krakau 
1858 in 8., p. 30.

7) Rozbiór chemiczny wody lekarskiój kryni­
ckiój uskutecznił i opisał A. Alexandrowicz. 
Kraków 1858 in 8., str. 76.

Droga z Poznania do Krynicy idzie przez Kra­
ków, Bochnią i Nowy Sącz. Jak wiadomo aż do 
Bochni posłuży podróżnemu kolej żelazna; z Bochni 
zaś odchodzi w porze letniej codzień poczta osobowa, 
odwożąc gości kąpielnych do samego zakładu w Krynicy.

Pragnących bliżój zapoznać się z działaniem i skut­
kami wody krynickiój odsyłamy do wyżćj przytoczo- 
nój monografii tego miejsca, skreślonój przez prof. 
dr. Dietla. Dr. Z. _



4
rozstrzygła, czy reprezentanci mogą wybierać nauczycieli, 
nie porozumiawszy się poprzednio z komisyą szkolną. Ponie­
waż magistrat ogłosił konkurs na dwa nowe miejsca dla nau- 
czycieli bez zasięgnięcia rady komisyi szkolnej i w konkursie 
tym wyraźnie powiedział, że dla otrzymania posady pierwszego 
nauczyciela, a zatóm rektora szkoły, znajomość języka 
polskiego jest pożądaną, ale nie konieczną, rejencya 
zaś dotąd nic na pierwsze podanie ks. Menzlowi nie odpisała, 
przeto tenże widział się zmuszonym zrobić drugie podanie do 
reiencyi poznańskiej, żądając, aby bez zasięgnięcia rady ko­
misyi szkólnćj reprezentantom miasta nauczycieli obierać nie 
było wolno. Tymczasem magistrat obrał obu nauczycieli, dy­
rygenta protestanta, nie znającego wcale języka polskiego, 
a' drugiego wprawdzie katolika, ale mówiącego źle po polsku. 
Przeciw takiemu wyborowi, połączonemu tylko ze szkodą dla 
szkoły, zwiedzanej w bardzo znacznej większości przez uczniów 
polskich katolickich, nie umiejących po niemiecku, a dokona­
nemu li tylko pod wpływem miejscowego radzcy ziemiań­
skiego, zaprotestował ksiądz Menzel, którego przy wyborze 
pominięto, w podaniu zrobionem po raz trzeci do rejencyi 
żądając, aby wybory te unieważniła i zasadniczą kwestyą co 
do stanowczego charakteru szkoły rozstrzygnęła. Nareszcie 
w skutek rozporządzenia rządowego wybrano nową komisyą 
szkólną, ale z pominięciem praw ordynacyi gminnej i kato­
lickiej ludności i nadano*-rzeczonej szkole charakter mięszany 
czyli tak nazwany simultaniczny. Do składu tej nowej komi- 
syi szkolnej, czyli tak nazwanego kuratoryum, wchodzi bowiem 
tylko dwóch katolików a trzech ewanielików. Członkowie ku­
ratoryum wybrani zostali dowolnie przez p. landrata, a nie 
przez reprezentantów miasta, jak to właściwie wedle ordyna­
cyi gminnej stać się było powinno. Z tego powodu ks. Menzel 
zaprotestował na nowo przeciw takowemu składowi, jako nie-

iirawnemu i wniósł do rejencyi, aby odpowiednio stosunkowi 
udności katolickiej do protestanckiej wybrano jeszcze przy­

najmniej trzech katolików na członków do tego kuratoryum. 
Z 4343 mieszkańców miasta bowiem jest 2331 katolików, a 879 
ewanielików. Odebrawszy na podane zażalenie odmowną odpo­

wiedź rejencyi, ks. Menzel udał się do ministeryum oświecenia 
dnia 27 grudnia 1857, żądając w obszernym wywodzie wymie­
rzenia słuszności i uwzględnienia praw mieszkańców katolic­
kich, a mianowicie, 1) ażeby ministeryum uznało zakład wyż­
szy naukowy śremski za czysto katolicki; 2) ażeby unieważniło 
obrane kuratoryum i nakazało nowy wybór takowego, odpo­
wiedni stosunkom tutejszej ludności; atoli na to podanie w lipcu 
r. z. odmowna nadeszła odpowiedź.

Ks. Menzel będąc przekonanym o widocznśj słuszności 
swych wniosków, podał obecnie cło Izby drugiej petycyą, pod­
pisami przez wielu mieszkańców miasta i powiatu, żądając: 
1) aby w mieście tutejszem ministeryum stanu zezwolić ra­
czyło na założenie katolickiego gymnazyum wmiejsce obe­
cnej rozszerzonej szkoły rektorskiej i to tak ze względu na 
miejscową potrzebę, jak ze względu na powszechną potrzebę 
powiększenia liczby katolickich gymnazyów i na równo upra­
wnienie katolików i protestantów; 2) aby do czasu założenia 
katolickiego gymnazyum teraźniejsza katolicka szkoła rektor­
ska, jak dawniej, miała tylko katolickich nauczycieli, aby ję­
zykiem wykładowym był język polski, i to ze wzglę­
du na przemagającą liczbę uczniów katolickich i Pola­
ków i 3) aby rejencya poznóńska na przyszłość nie mo­
gła dowolnie zamieniać szkół katolickich na mięszane lub 
protestanckie. Że potrzeba katolickiego gymnazyum w Śre­
mie dla wschodnich powiatów Wielkiego Księstwa Poznań­
skiego, czysto prawie katolickich, jest widoczną i koniecz­
ną, każdy bezstronny bezwarunkowo przyzna. Pokazuje to 
jak najwyraźniej liczba uczniów, uczęszczających obecnie do za­
kładu naukowego mającego cztery klasy, wynosząca 86. Nad­
mienić winniśmy, że ta liczba uczniów potroi się, skoro gy­
mnazyum będzie katolickie; bo obecnie z powodu, że ksiądz 
katolicki w klasach nauki religii nie udziela, obywatele po­
wiatowi najmniejszego do takiego zakładu nie mogą mieć za­
ufania i dzieci swych takowemu powierzać nie mogą. Że zaś 
gymnazyum winno być tylko katolickie a nie mięszane lub 
ewangielickie, najlepszym dowodem fakt, że z owych 86 ucz­
niów 52 jest katolików czyli Polaków, a tylko 13 protestantów,

tak że cztery razy tyle Polaków, co Niemców, że dalej B 
powiat śremski, jako też przyległe (kościański, pieszej 
średzki, wrzesiński i pleszewski) są katolickie. Ale pominą; 
to wszystko, W. Ks. Poznańskie powinno, i to jak najsłusz 
licząc 850,000 katolików, mieć przynajmniej sześć gyil 
zyów katolickich, kiedy 420,000 _ protestanckich mieszkań; 
ma cztery gymnazya ewangielickie.

A jak z jednej strony mocno ucieszyliśmy się, że rząd, 
zwolił już na założenie czwartego katolickiego gymnazy, 
w Gnieźnie, tak z drugiej strony mamy tę nieodzowną! 
dzieję, że petycya ks. Menzla i podpisanych .mieszkań,, 
uwzględnioną zostanie, i że ministeryum oświecenia zaradzi 
naglącej potrzebie, zezwolić raczy na założenie piątego; 
mnazyum w Śremie, zwłaszcza, że tak miasto jak pog 
znaczny na założenie ofiaruje fundusz. O szczegółowem 
dzeniu tutejszego wyższego zakładu naukowego doniosę 
ście następnym.
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PiTelegramy ostatnie.
Londyn, 8 marca. Morning Herald donk: 

z Dublina z dnia wczorajszego, że Po er i o i topu 
rzysze jego z Neapolu na wygnanie do Ameryki,ici 
słani, na oceanie zmusili kapitana okrętu do powri« 
do Europy, i w Queenstown w Irlandyi na ląd, rai 
siedli. 8

Paryż, 8 marca. Na giełdzie obiega pogłos sk 
o mianowaniu księcia Napoleona wielkim admiral ¡zy 

Wiedeń,,8 marca. Wieczorna urzędowa W i en« 
Zeitung zawiera prawny wywód obszerny, jako tei 
rębne traktaty przez Austryą z państwami włoski an 
zawarte, w zupełności powinny być zachowane.

Berlin, 9 marca. Oesterreichische National 
leihe 72%.

W czwartek dnia 10 b. m. od­
będzie się około godziny 10 z rana 
żałobne nabożeństwo za duszę śp. 
ZygmuntaKrasiński ego w ko­
ściele ś. Marcińskim. [287]

Dwie mahoniowe gustownie 
wykończone szafy do książek berliń­
skiego modelu za bardzo zniżoną cenę 
są do nabycia u stolarza

Szuberta
[286]' za Ciemną bramką Nr. 6.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Kup.Grum­
pier z Głogowa, ob. Kundler z Rybowa 
i Waligórski z Rostworowa, rz. Bilich z 
Szląska.

EICHENER BORN: Kup. Cohu z Jaraczewa, 
i Weiss z Śremu.

EICHBORNA HOTEL: Śpiewak Beehle z Karls­
ruhe i pani Heymann z Konina.

Szczecin, 8 marca. , .
Pszenica: obrot znaczny ale ceny nie SC1 

bliwe, piękna żółt. 63% tal. za węcpel,
55 tal. Zyto: 44 tal., na wiosnę 41 '/, _ 
maj-cz. 42% żąd., cz.-lip. 43 pł., lip.-sier.Ł 
pł. Jęczmień: 36’/2 pł. Owies: 31% > 
Targowe ceny były: pszenicy węcpel 52- 
tal., żyta 44—49, jęczmienia 32—35. " 
29—31 tal. Olej rzepiowy: 14% pł.

0-10
0;

Przybyli do Poznania 6 marca.

Wydzierżawienie dóbr. 
Dobra Dakowskie, zawierające 3909 

mórg roli ornój i 492 mórg łąk, poło-
żone w powiecie bukowskim, % mili od
szosy, 2% mili od żelaznój kolei, są od 
ś. Jana r. b. do wydzierżawienia. Bliż­
sze warunki są do przejrzenia w "Woj- 
nowicach pod Bukiem u komisarza pana 
M o 1 i n k a i w Mechlinie pod Śremem 
u niżój podpisanego.

, Waleryan Chrzanowski, 
[225] pełnomocnik hr. R. Raczyńskiego.

I Kuchy lniane i rzepiowe|í
(g. w bardzo dobrym gatunku po A 

cenach umiarkowanych polecaj 
Rafinerya oleju

Adolfa AsciiM
[281] ul. Zamkowa 5.

HOTEL PARYSKI: Wł. dóbr Jagodziński 
z Stempocina i Lichtwald z Bednar.

HOTEL DU NORD: Wł. dóbr Tesko z Wir- 
sebaum i Anders z Pawłówka, dzierż. Ku- 
nath z Niegolewa.

POD CZARNYM ORŁEM: Wł. dóbr Sucho- 
rzewski jun. i sen. z Tarnowa, rządz. Arędzki 
z Węgierek, i kup. Kempiński z Ofenbachu.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Wł. dóbr 
Życbliński z Mosiny, Laser z żoną z Mar­
kowie, Stoss z Malczewa, ‘Winterfeld z Mur. 
Gośliny, Schónberg z Dł. Gośliny, Mittel- 
stadt z Silca, ob. Swinarski z Roszkowa 
Twardowski z Charbina, rz. Szlagowski z 
Roszkowa, pocztmistrz Ziemer z żoną z Mo­
gilna, dr. Hercog z Oborzysk, kapitan En- 
g.l z Mankowic, kup. Schenk z Szczecina, 
Paul z Leszna, inżynier Iilówekorn z Berlina.

HOTEL BERLIŃSKI: Ks. Pawłowski z Cera- 
dza, naucz. Zapkowski z Pawłowic, kom. 
obw. Cichowicz z żoną z Sadów, kup. Be­
lach z Buku.

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Kup. Folte 
z Bremen, Wulffs-Crona z Stralsundu i Chers 
z Gryfu.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI: Wł dóbr 
Ludendorf z Kruszewni, Liman z Sierosła- 
wia, Sander z Charcie, misjonarz Blum z 
Wschowy, kup. Engel z Lipska, Bruht z Pa­
ryża, Kurlbaum z Annabergu.

WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu. 

Dnia 9 marca.

wita: 18% tal., na wiosnę 18% pł., mą.,, 
18%, cz.-lip. 18 pł., lip.-sier. 17% żąd. P

u

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 8 marca.

Papiery pruskie. |

Pożycz, dobrow., 
dito rząd.. .
dito
dito

1856 
1853

dito prem. 1855
Obiigi długu skarb 
dito Marchii. . . 
dito miasta Beri, 
dito dito 

Listy zast. March. 
dito Prus Wscb. 
dito Pomór.. . . 
dito dito . . 
dito W. Ks. Pozn 
dito dito' (nowe)
dito dito (nowe)
dito Szląskie ....
dito gwar. B............
dito Prus Zach. . . 

Listy rent. March. .
dito Pomor...............
dito W. Ks. Pozn. 
dito Pr. Wsch. i Zch, 
dito Nadreńskie . .
dito Saskie............
dito Szląskie ....
Papiery zagraniczne.

Austr metali.............
dito Pożycz, naród, 
dito Obiigi 250 fl. , 

Rosy. 5 poży. Stiegl. 
dito 6 poży. Stiegl. 
dito poży. angtel. ■

%

4%
4

3%
3%
3%
4%
3%
3%
3%
3%

4
4

3%
4

3%
3%
3%

4
4
4
4
4
4
4

źą-
dano.

pła­
cono.

100
100
100

92%
116
84%

99%

86%

99
88

8-1%

93

82%
85%
94

87%

82

92%
90%
90%
94%
92%
92%

72
75%

103
101%
106
109%

Polsk. obiigi skarb 
dito Cert. A. 300 zł 
dito dito B. 200 z- 
dito Lis. z.n. wR S 
dito Ob. cztk.oOOzł

Pieniądze. 
Frydrychsdory .
Lujdory...............
Złota funt cel. . 
Srebra dito . . 
Saskie bil. kas . 
Niem. bankn. . .

dito płat, w Lipsku 
Austr. bankn. . . 
Polskie bil. bank, 
Disk. bank, od wezli

Akcye kolei żelaznych.
Berliń.-Anbalt.. 
Iierliń -Ilamb. . 
Berl.-Poczd.-Magć 
Berl.-Szczeciń 
Wrocł.-Freib. . .

dito najnow, 
Brzeg-Niskie . . . 
Koźlo-Oderberg . 

dito pierwoi
dito dito

Dolno-Szl.-March. 
Dolno-Szl. kol. pob 

dito pierwot, 
Póln. Fryd.-Wilh 
Górno-Szl. A i C 

dito Lit. B 
Opol-Tamowic. . 
Starogr.-Pozn. . ■

1% żą­
dano.

pła­
cono.

4 — 84
5 — 91

— — 22%
4 — 89%
4 — 86%

113%
— 109%
— — 417%
_ 29 24
— — 99%
— — 99%
— —
— — 100
— — 89%

4%

4 108
4 104%
4 — 125
4 — 106
4 — 90
4 —
4 — 52
4 50 —

4% — —
5 — ——
4 — 91
4 — —
5 — —
4 — 56 y4

3% — 129
3% — 120
4 48%

3% — 83 %2

Żyto: lepiój, szczególniej w końcu, na wio­
snę 41%—% pł., kw.-maj 41% pł., maj-cz. 
42%—%2—% Pb, cz. 43 pł., cz.-lip. 43%—% 
pł. Okowita: także ceny nieco wyższe, wyp. 
100 becz., bez becz. 158/12—1 ’/i2 pł., na marz. 
16%, kw-maj 16%—s/12, maj-cz .16% pł. % 
żąd., cz.-lip. 1Z'/o pł. % żąd., lip.-sier. 17% pł.

Berlin, 8 marca.
Pszenica: nie odchodziła, 47—77 tal. Żyto: 

45%- 46% za węcpel, na marz. 43%—% pł., 
na wiosnę 43%—%—% pł., maj-cz. 43%—% 
do %—% pł., cz -lip 44%—%, lip.-sier. 44% 
do 45 pł. Jęczmień: 33—42. Owies: 28—33. 
Olej rzepiowy: 14’%, pł. Okowita: na 
miejscu bez becz. 19%—% pł., na marz. 19%
żąd., marz.-kw. 19% żąd., kw.-maj 19%— ’%2
pł ,' maj-cz. 20% pł., cż.-lip. 20%—n/,2 pł., 
lip.-sier. 21%2—% pł.

Wrocław, 8 marca.
Żyto: po niższych cenach, marz.-kw. 39% 

żąd., kw.-maj 40 pł., maj-cz. 40%, cz.-lip. 
41% pł. Olej rzepiowy: 14% żąd., na marz. 
14 pł. Okowita: 8%2 tal. za wiadro, kw.-maj 
8% pł., maj-cz. 8% pł., cz.-lip. 8%. Oko­
wita z kartofli: 8%2 tal.

Akcje bankowe I kredyt 
Beri. Stów. kas.. . . 
Beri. Tow. band. . • 
Gdański bank pryw. 
Łysk. Udział komm.

Hanow. dito . . v . 
Królew. dito . . . 
Lipsk. Stow. kred.

Pomor. bank ryćer. 
Pozn. bank prow. . 
Prask, udz. bank. 
Szląsk. Stow. bank.

Akcje przemysłowe. 
Beri. fabr. kol. żel. . 
Minerwy Szląskićj .
Concordia.................
Magd, assek. ogn. .

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa. 

Beri.-Anhalt. . 
dito.................

dito II Em. . 
Berl.-Pocz„-Mag. A

dito Lit. C . 
dito Lit. D . 

Berl.-Szczeciń. 
dito II Em. . 

Koźlo-Oderb. . • . 
dito III Em. . • 

Dolno-Szl.-March 
dito konwen. ... 
dito dito III ser 
dito dito IV ser

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu

%
“żą­
dano.

pła­
cono.

4 122 — (
4 — 80%
4 —. 81
4 — 100
4 75-/2
4 — 93%
4 — 85
4 — 66
4 83 —
4 — 91
4 — 81%

4% — 134
4 — 80

■
5 77
5 46
4 — 101%
4 210 _

4 92%
4% 97% —
4 % — —
4% —• —

4 — —
4% — 97%
4% — 96
4% — 99

4 — 83%
4 — —

4% — —
4 — —
4 — 90
4 — —
5 1 -

dito Lit. B . 
dito Lit. D 
dito Lit. E 
dito Lit. F

-Wilh
A

dito II Em.

CENI TARGOWE
w mieście Poznaniu.

dnia 9 man
od 

tal|sg. I fn.gtal
‘;uji

Pszenicy pięknej, szfl. 16 grn.
„ średniej „ .

, „ ordynar. „ .
Żyta ciężkiego „ .

„ lżejszego „ . 
Jęczmienia dużego „ .

„ małego „ .
Owsa ......
Grochu do gotow. „ .

„ 'na paszę „ . 
Rzepiu zimowego „ . 
Rzepiku zimowego „ . 
Rzepiu latowego „ . 
Rzepiku latowego „ . 
Tatarki . . . „ . 
Kartofli . . . „ .
Masła, garn...................
Koniczyny czerw. „ . 
Koniczyny białej „ . 
Siana, cent .... 
Słomy, „ ... .
Oleju cent. . .
Spirytusu (beczka 120 kw.)

80% Trał...................

żą- pła- Akcje Siląskich kolei
% dano. cono. żelaznych.
4%

4
3%

4
3%
4%
4

4%

92

lo

15

12

100%

78

74%

Kurs giełdy w Wrocławiu
dnia 8 marca.

Papiery I pieniądze

Austr.

dito nowe . . . 
dito nowe . . . 
dito Listy Rent. 

Szląskie Listy Zast. 
dito nowe Lit. A. 
dito nowe .... 
dito Lit. B. . . . 
dito/ Lit- B. . . . 
dit</ Listy Rent, 
difio Oblig. prow. 

Polskie Listy Zast. . 
dito nów. Emis. 
dito Oblig. skarb, 

do. <jbl cząstk. a 500 zł. 
Austr. pożycz, naród. 
Minerwy akcye . . 
Szląski bank '. . . 

dito tow. assek. ogn.

3%

3%
4

3%
4

4%
4
4
4
4
5 
5 
4 
4

bit

2fW£
B:

¡nu
nas

d
lii
W£
¡ve:

■yg
0(

ist
ż

iko
'we
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I

15 abn
¡id

żą­
dano.

89% 
96 >/6 
943/8

108%

99%

-
87%

84%
95%

96%

92%

74%
48

88%
88%
84%

81

asr
aś;

88%Freiburg..................
dito now. Emis. 

dito obl.z praw.pierw. 
dito ......................

Głóg. Sagan..............
Brzeg. Niskie ....
Doln. Szl. March.. .

dito z pr. pierw.
Górno-Szl. Lit. A. i C. 

dito Lit. B. . . . 
dito obi. pr. pierw.
dito ............
dito ............

Opól. Tarnów..
Koźlo-Oderb. . 

dito obi. z praw pier.
Kurs stów. kup. w PoznaCJ,

dnia 9 marca.

4
4
4

4%
4
4
4
4

3%
3%

4
3%
4%
4
4

4%

!
lży,
¡o.
dit

127%
120%

74%
93%
41%
50%

P,
za

łń
ipu,
Ko
eh,
em
db

Prask, obi. skarb, 
dito poży. skarb. . 
dito dito 
dito poży. r. 1855

Pozn. List. Zast. . . 
dito nowe .... 
dito nowe , . . .

Szl. List. Zast, . . .
Zach. Prusk..............
Polskie......................
Pozn. List. Rent. . 
dito obl.miejsk.II.Em. 
dito obi. prow.. . . 
dito akc. bank. prow. 
Star.Pozn. ak.kol.żel. 
Górno-Szl. dito A.

, obl.z praw.pierw.E
Polskie banknoty 
Ruskie bankn. .

3%
4
’A

3%
4

3?

3%
3%

4
4
4
5

84%

101

82

99

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.
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